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Godzina milicyjna
Jak była godzina policyjna [milicyjna], to nie było mowy po dwudziestej drugiej żeby w
większej  grupie  niż  dwie  osoby można było  chodzić  po  mieście.  Były  jednostki
ZOMO, które to kontrolowały. Trzeba było mieć specjalne przepustki po dwudziestej
drugiej jak ktoś pracował na dwie, trzy zmiany, tak jak moi rodzice. Czy się szło na
drugą zmianę czy wracało, to specjalne przepustki były wydawane, że się pracuje,
inaczej nie można było po prostu przejść.
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